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PREMIERA W TEATRZE 

W poszu iwa n i u nowego języka 
. .."- ~ - - ) ·..- -. 

W niedzielę w częstochowskim 
teatrze odbędzie się premiera 

. "Bachantek" Eurypidesa; t reiy· 
serem Pawłem lysakiein, rózma· 
wla Tadeusz Piersiak •. 

- Dlaczego właśnie ·"Bachan­
tki" Eurypidesa? Sztuka liczy · 
sobie bez mała 2,5 ty's. lat. 

- Z . tym dramatem jest 
troch e · · ' <:, ja}· _ ....... .. ·'mi stary­
mi tE:f· .~;.mi, < ·. f-..1 ' J Pismem 
świętyn., które Iinaty długi ży­
wot, nim zostały zapisane. 
Wiele ich · pięter znaczenia-

. wych znanych było już z ustne­
go przekazu. Historia bachan­
tek czerparia jest z mitów, ale i 
z tradycji religijnej czy filozo- . 
fii orfickiej. Jednak w momen­
cie realizacji teatralnej czło­
wiek widzi, jak niewiele tych 
pięter można przekazać na 
scenie. Tropów takich, jak 
choćby podobieństwo. Dionizo­
sa do Jezusa przez historię ich 
życia czy nawet fonetyczną 
zbieżność · saniego ·- imienia: 
Dionizos - Jezus. 

- . Które warstwy dramatu za­
mierza pan uwypuklić w często­
chowskiej realizacji? 

- "Bachantki" · to- ·bardzo 
krwawa. historia oparta na 
emocjach. Emocje zaś to ten 
element dramatu, który trafia 
do każdego . z nas. Dla mnie 
jednak ta opowieść prezentuje 
przede · wszystkim tragedię 
rozdarcia człowieka na dwa 
znoszące się wzajemnie stany 
psychiki. Z jednej strony jest 

' to, co pierwotne - tęsknota za 
stanem dzikości , za zjednocze­
niem z naturą . Ten obszar pod­
świadomości, emocji, uczuć re­
prezentuje Dionizos. Z drugiej 
strony jest część racjonalna. 
poddana nakazom życia społe­
cznego - · to Penteusz . . Tym 
więc, co próbowalem wydobyć 
i pokazać w spektaklu, jest na­
sza tęsknota za pierwotnością. 

Tęsknota przypisana głównie "Antygoną w N owym Jorku" w 
ludziom młodym, buntującym . Teatrze im. J. Osterwy w Lub­
się przeciwko okowom życia w · linie, które robiłem ostatnio: 
społeczności, uciekają?ym w . · :... Zaproponował pan często­
muzykę czy w narkotykt. Tym- chowskim aktorom bardzo eks­
cz~s~m, okazuj~ - się, ,droga do presyjne . kreowanie ·-· postaci. 
ra~u Jest zamkmęta, a sztuczne Czy to wyiJika z. jakiejś ogólnej 
r~Je _p~owad~ą ~?błędów, uza- ,-koncepcji pańskiego teatru? 
le.zmen, dewiaCJI. . - Wydaje mi się, że obę,cny 
·· - Jest to więc Gpektakl adre- czas wymaga stworzenia nowe-
sowany do miodzieży? go języka teatralnego. Żyjemy 

- Może nie tak, bliższy wszy- w dobie wielkiej agresji me­
stkim młodym ludziom szuka- diów :. szczególnie telewizji. 
jącym ekstatycznych przeżyć, Oczy:.Viście nie chodzi mi o to, 
odrobiny szaleństwa. żeby na scenie robić wideokli-, 

- .Czy . zabiegi , realizacyjne py, ale trzeba dostrzec, że per-
stosował pan z mysią o młodym cepcja widza zmienia się. Ro­
widzu właśnie? · ' mantyzm polski czy tragedia 

- Przystępując· do reżysero- grecka. znajdą miejsce w te­
wania "Bachantek"; miałem atrze, tylko trzeba dla nich po­
sprecyzowaną koncepcję spe- szukać nowego języka· dziala­
ktaklu. Perkusja wzięła się z ją c ego na ·. podświadomość, 
chęci nawiązania do pierwot- bombardującego wrażeniami. 
nych form muzycznych: Stąd - w jaki sposób trafił pan do 
też pomysł zaproszenia Omara Częstochowy? · · 
Sangare, który ma w sobie ja- - Poznałem Henryka Talara 
kąś egzotyczność -. nie tylko w czasie wakacji. Zapytał mnie, 
zewnętrzną. Realizacja poka- czy mam dla niego jakieś pro-
zała, że koncepcja ta powinna pozycje. Powiedziałem ci "Ba-
być bliska·mlodemu widzowi. chantkach", · o realizacji 

- Czf wcześniej pr:icował których myślalem od dawna. 
pan już przy dramacie. anty- Dramat wydal mi się odpo-
cznym? · wiedni dla Częstochowy także 

- Nie ' miałem dotychczas dlatego, że jest to również sztu-
okazji. "Bachantki" jednak za- ka religijmi-głównym bohate-
uważyłem już dawno. 'Uważam rem jest antyczny bóg. 
zresztą, że dramaty antyczne - Jak sprawdziły się zaanga-
są generalnie bardzo atrakcyj- żowane 1'do baletu bachante~ . 
ne dla współczesnego teatru. amatorki? . 
Każdy z nich jest gotowym s c e- - Dziewczyny sprawdziły 
nariuszem dla hollywoodzkie- się znakomicie. Problem z ta­
go filmu - jest w nich miłość, kimi osobam'i polega na braku 
śmierć, nienawiść i zawsze obycia ze sceną - one oswoiły 
aktualne pytania natury etycz- się z nią bardzo szybko. To 
nej. J est w nich też to, co na- oczywiście zasługa choreograf 
prawdę mnie interesuje: czlo- Renaty Tomaszewskiej. Jeśli 
wiek jako jednostka, j edno- teraz budzę się w J;J.OCY ze stra­
stka w warunkach ekstrema!- chu, to na pewno nie z powodu 
nych, którą_ poddaje się sceni- ·baletu - zaczęła się trema 
cznej wiwisekcji. Tak było przed premierą. 
właśnie z "Roberto Zecco" w - Życzę więc powodzenia. 
Teatrze Dramatycznym i - Oczywiście nie dziękuję. 


